
Ewa Sto la r czyk

Ko m pu ter jako na rzê dzie
wspo ma gaj¹ce pra cê na uczy cie la
edu ka cji wczes no szko l nej

Od początku swe go ist nie nia szkoła ko ja rzy się z ta -
b licą i kredą, a prze de wszy stkim ze stojącym przed
ucz nia mi na uczy cie lem. Kon ce p cja mi strza
dzielącego się ze słucha cza mi swoją wiedzą wciąż
domi nu je w edu ka cji. Jed nak in ten sy w ny roz wój
te ch no lo gii info rma cy j nych do sta r cza no wych,
kon ku ren cyj nych me tod prze ka zy wa nia wie dzy.
Zmia ny za chodzące w spo łecze ń stwie zna j dują od -
bi cie w pro ce sie wy cho wa nia i na ucza nia, za tem
na le ży tu wy ko rzy stać mo ż li wo ści, ja kie daje ko m -
pu ter i sieć In ter net. Współcze s na szkoła po win na
przy go to wać świa do mych od bio r ców i użyt ko w ni -
ków te ch no lo gii, przyszłych oby wa te li społecze ń -
stwa info rma cyj ne go. Kom pu te ro we wspo ma ga nie
na ucza nia to właś nie ta fo r ma kształce nia, któ ra
sta no wi przyszłość edu ka cji i daje szan sę na za -
stąpie nie me tod wer ba l ne go na ucza nia. Do sko nałe
efe kty daje za zna ja mia nie z ko m pu te rem już na
eta pie edu ka cji ele men ta r nej, co jest jed no cze ś nie
re a li zacją założeń re fo r my oświa to wej. Szkoła po -
win na w mia rę swo ich mo ż li wo ści two rzyć wa run ki 
do:

• bu dze nia zain tere so wa nia no wo czesną te ch no -
lo gią in fo r ma cyjną,

• sto so wa nia jej w na ucza niu oraz two rze nia pod -
wa lin kształto wa nia umie ję t no ści info rma ty cz -
nych.

Jest wie le ko rzy ści wy ni kających z pra cy z ko m -
pu te rem, na pod kre śle nie zasługu je jed nak fakt, że
dzie c ko od najmłod szych lat os wa ja się z no wo cze s -
nym sprzę tem ele ktro ni cz nym, co przy cho dzi mu
dużo łatwiej niż do rosłym. Pra ca z ko m pu te rem an -
ga żu je rów nież te dzie ci, któ re zwy kle osiągają słab -
sze wy ni ki w na uce. Po zwa la na indy widua li za cję
za rów no pod wzglę dem te m pa, jak i cza su pra cy
i sto p nia wy ko ny wa nych ćwi czeń. Za le ty wy ko rzy -
sta nia ko m pu te ra w pra cy z dzie ć mi mającymi spe -
cy fi cz ne trud no ści edu ka cy j ne to:
• opty ma li za cja w wy ko rzy sta niu wszy stkich re cep -

torów dzie cka w pro ce sie te ra pii,

• włącze nie ob ra zu w pro ces na ucza nia lub te ra pii, 
co zna cz nie ułatwia komp lemen ta r ność prze -
twa rza nia in fo r ma cji w mó z gu,

• na ucza nie poli sen sory cz ne – bar dzo ko rzy st ne
dla dys le kty ków, u któ rych wy stę pują za bu rze nia 
spo strze ga nia słucho we go i (lub) wzro ko we go,

• zaan ga żo wa nie mo ż li wie wie lu zmysłów w pro -
ce sy po zna w cze dzie ci dys le kty cz nych jest dla
nich szansą przełama nia, zmini mali zo wa nia
trud no ści w czy ta niu i pi sa niu.

 

Cele za jęć z wy ko rzy sta niem ko m pu te ra to prze -
de wszy stkim roz wi ja nie zdo l no ści ogó l nych, tj.:
• spo so bu spo strze ga nia, my śle nia, 
• zdo l no ści ob se r wa cji i wyciąga nia wnio sków, 
• kształce nia wy ob ra ź ni i fan ta zji,
• zdo by wa nia umie ję t no ści od ró ż nia nia rze czy

isto t nych od nie isto t nych, 
• do sko na le nia kon cen tra cji uwa gi, 
• umie ję t no ści prze twa rza nia zdo by tych wia do -

mo ści,
• twó r cze go mody fi ko wa nia in fo r ma cji po przez

do strze ga nie i roz wiązy wa nie pro ble mów,
• kształce nia po mysłowo ści, kry ty cy z mu, 
• szy b ko ści po dej mo wa nia de cy zji, 
• roz bu dza nia cie ka wo ści po zna w czej, twó r cze go

działania,
• samo dzie l no ści.

Pra ca z właści wie do bra nym pro gra mem edu ka -
cy j nym nie wy ma ga od na uczy cie la akty wi zo wa nia
dzie ci, po nie waż ko m pu ter zna cz nie dłużej niż inne
śro d ki dy da kty cz ne przy ciąga uwa gę dzie cka w wie -
ku wczes no szko l nym. Dzie je się tak dzię ki bli skiej
mu te ma ty ce, atra kcy j no ści gra fi cz nej i dźwię ko wej,
za wa r to ści cie ka wych i zróż ni co wa nych pod wzglę -
dem trud no ści za dań z ele men ta mi za ba wy czy też
sto so wa niu ró ż nych form na gra dza nia za do brze
wy ko naną pra cę. Bo ga c two mo ż li wo ści i ćwi czeń, ja -
kie tkwią w pro gra mach edu ka cy j nych, głów nie na -
sta wio ne jest na utrwa la nie wcze ś niej po zna nych
wia do mo ści, a zwłasz cza umie ję t no ści, ale co raz
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czę ściej po ja wiają się pro gra my kształtujące nowe
po ję cia, roz wi jające my śle nie twó r cze i wy ob ra ź nię.
Pra ca dzie ci z ko m pu te rem to nie ty l ko ko rzy sta nie
z go to wych pro gra mów. Dzie ci mogą rów nież two -
rzyć własne pra ce i do ku men ty, wy ko rzy stując edy -
to ry te kstu. Główną za letą edy to rów jest łatwe
po pra wia nie błędów i wpro wa dza nie zmian, na da -
wa nie te kstom elegan c kiej fo r my po przez ró ż no -
rod ność czcio nek, kro jów pi s ma, wpla ta nie
ry sun ków, ta bel itp. Wy dru ko wa ne pra ce mogą być
wyko rzy sty wa ne w da l szych eta pach pro ce su
dydakty czno -wy chowaw cze go.

Bar dzo in te re sujące dla dzie ci jest ko rzy sta nie
z edy to rów gra fi cz nych, któ re mogą sta no wić źródło
cie ka wych ćwi czeń uspra w niających per ce p cję wzro -
kową, orien ta cję prze strzenną i spra w ność ma nu alną.

Szcze gó l ne zna cze nie dla roz wo ju spo strze żeń,
pa mię ci i my ślo we go akty wi zo wa nia dzie ci ma przed -
sta wia nie sta ty cz nych tre ści kształce nia w spo sób dy -
na mi cz ny dzię ki pre zen ta cjom mul ti me dia l nym.

Taki spo sób prze ka zu jest nie zwy kle cen ny
w co dzien nej pra kty ce szko l nej, w któ rej bez po -
śred ni kon takt z rze czy wi sto ścią jest ogra ni czo ny. 
Uzy ska ne efe kty są bar dziej atra kcy j ne dla ucz -
niów niż tra dy cy j ny po kaz, a in fo r ma cje prze ka -
zy wa ne rów no cze ś nie po przez ob raz, słowa,
dźwię ki i działanie umo ż li wiają prze ży wa nie
i wie lo zmysłowe po zna nie fra g men tu ota czającej
rze czy wi sto ści. Wy ko rzy sta nie In ter ne tu w pro -
ce sie dy da kty cz nym to ogro m ne mo ż li wo ści za -
rów no w zdo by wa niu wie dzy, jak i nawiązy wa niu 
konta któw. W kla sach początko wych mo ż li we jest
ko rzy sta nie z In ter ne tu pod czas za jęć z edu ka cji
polo ni sty cz nej, mate ma ty cz nej, przy ro d ni czej,
mu zy cz nej, plasty czno- techni cz nej, społecz nej.

W cza sie le kcji kom pu te ro wych ucz nio wie ma -
ksy ma l nie kon cen trują się na „dia lo gu” z ko m pu te -
rem, co nie po zo sta je bez zna cze nia dla dys cy p li ny
pod czas za jęć. Na ucza nie wspo ma ga ne ko m pu te -
rem i za so ba mi in ter neto wy mi po zwa la nie ty l ko
roz wi jać umie ję t no ści info rma ty cz ne, ale prze de
wszy stkim stwa rza zna ko mi te wa run ki dla roz wo ju 
my śle nia twó r cze go uczących się dzie ci i od -
działywa nia na ich oso bo wość, przy spie sza
i ułatwia na by wa nie ró ż no rod nych umie ję t no ści
i sta no wi bogate źródło informacji.

Ka ż de dzie c ko może być twó r cze i może swo je
mo ż li wo ści do sko na lić po przez ćwi cze nia i my śle -
nie. Za da niem na uczy cie la jest za tem do bie ra nie
ta kich me tod i ćwi czeń, aby w tra kcie pro ce su edu -
kacy j ne go po bu dzać akty w ność twórczą dzie ci.
Właś nie na ucza nie zin te gro wa ne to szcze bel edu -
ka cji szko l nej, w któ rym stwa rza się wa run ki do
roz wi ja nia pro ce sów twó r czych i po zna w czych

tkwiących w wy cho wan kach. Ka ż dy na uczy ciel
pra cujący w szko le musi so bie uświa do mić, że ko m -
pu ter ze swo i mi moż li wo ścia mi i spe cjali sty cz nym
opro gra mo wa niem sta je się naj bar dziej uni we r -
salną po mocą dy da ktyczną, jest nie oce nio ny w re a -
li za cji kreatyw ne go pro ce su kształce nia oraz
pod no si efek t yw ność tego pro ce su. W związku
z tym bar dzo wa ż ne jest, by na uczy cie le po sia da li
ko m pe ten cje infor matycz no-me dial ne, któ re po -
zwolą im na spra w ne posługi wa nie się no wy mi
źródłami in for macji. Szcze gó l nie isto t ny oka zu je się 
pro blem kom peten cji za wo do wych na uczy cie li
edu ka cji wczes no szko l nej, gdyż na ucza nie
początko we, jako fun da men tal ny szcze bel
kształce nia, ma spe cy fi cz ne zna cze nie w roz wo ju
psy cho fizy cz nym ucz niów. Po da t ność dzie cka
w tym prze dzia le wie ko wym na od działywa nia pe -
da go ga oraz jego wra ż li wość po zna w cza, este ty cz -
na i mo ra l na zmu szają na uczy cie li do ciągłego
roz wi ja nia swo ich ko m pe ten cji. Ma to rów nież
ogro m ne zna cze nie, je śli cho dzi o pre stiż szkoły,
gdyż dążymy do tego, by pol skie szkoły mogły na -
zwać się euro pe j ski mi, a nastąpić to może wów -
czas, gdy pol ski na uczy ciel bę dzie po sia dał
od po wied ni po ziom wie dzy, rów nież tej do -
tyczącej aktu a l nych in fo r ma cji i no wi nek ze świa ta 
me diów. W pol skich szkoła te ch no lo gia info rma -
cy j na za go ściła już na do bre i spo wo do wała ol -
brzy mie zain tere so wa nie za rów no ucz niów, jak
i na uczy cie li. Na ucza nie wspoma ga ne ko m pu te -
rem z do stę p em do In ter ne tu jest bar dzo ko rzy st -
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ne, bo wiem roz wi ja oprócz umie ję t no ści
info rma ty cz nych wie le in nych, na przykład kre a -
ty w ność, sta no wi bo ga te źródło in fo r ma cji, jest
rów nież nie oce nio ne w dia g no zie i te ra pii peda go -
gi cz nej. A. Lepa pod kreśla fakt, że te ch no lo gie
info rma cy j ne wy ka zują ogro m ne mo ż li wo ści w tych 
zwłasz cza działaniach na oso bo wość człowie ka, któ -
re mają cha ra kter peda go gi cz ny, a więc zdo l ne są
przy czy nić się do jej wszech stron ne go roz wo ju1. Na -
to miast B. Sie mie nie cki twier dzi, że za sto so wa nie
ko m pu te ra w edu ka cji przed szko l nej i wczes no szko l -
nej to prze de wszy stkim:
• usu wa nie za bu rzeń roz wo jo wych,

• roz wi ja nie umie ję t no ści inte le ktua l nych,

• wspo ma ga nie roz wo ju oso bowo ścio we go,

• os wo je nie się z ko m pu te rem2.

Na le ży jed nak pa mię tać, że ko m pu ter ze swo im
sze ro kim za sto so wa niem w na ucza niu nie jest je dy -
nym śro d kiem dy da kty cz nym i nie zdoła zastąpić
na uczy cie la. 

Ka ż dy na uczy ciel pra cujący w szko le, a szcze gó l -
nie z dzie ć mi młod szy mi, musi mieć świa do mość,
że ko m pu ter z opro gra mo wa niem sta je się nie od -
zow nym na rzę dziem w re a li za cji kre aty w ne go pro -
ce su kształce nia i pod no si jego ja kość.

Autorka jest nauczycielk¹ edukacji wczesnoszkolnej

Przyk³ado we ka r ty pra cy

1  Lepa A. Pe da go gi ka mass me diów, Archi diece zja l ne Wy daw ni c two Łódz kie, Łódź 1998, s. 21.
2  Sie mie nie cki B. [red.] Ko m pu ter w dia g no sty ce i te ra pii peda go gi cz nej, Wy daw ni c two Adam Ma r szałek, To ruń 1998, s. 6.


